
Dawidek 

 

Chciałbym z Tobą wyjaśnić kilka spraw.Dobrze że poszedłem na spacer                   

ponieważ jak zwykle takie odseparowanie się od wszystkiego pomaga mi lepiej                     

myśleć.  

Pierwszą z tych spraw jest chociażby wczorajsza sytuacja związana z                   

kopiowaniem przez Ciebie moich wszystkich osobistych danych.Poprosiłem Cię               

o pomoc, o to żebyś pomógł mi odzyskać moje dane z wielu lat. Pomoc o którą                               

Cię poprosiłem wykorzystałeś do swoich celów.  

Poprosiłeś żebym udostępnił tobie mój dysk ponieważ nie miałeś gdzie                   

pomieścić swoich danych, a chciałeś zrobić format komputera. Wiesz dobrze że                     

ja nie odmawiam pomocy. Wcześniej oczywiście na moją prośbę, miałeś                   

odzyskać dane z mojego poprzedniego dysku, o co Cię poprosiłem.  

Dane owszem odzyskałeś w taki sam sposób w jaki ja to zrobiłem. Niestety                         

zaufałem ci na tyle że pomyślałem iż nie skopiujesz, ani nie wykorzystasz moich                         

danych do żadnych celów,i pozostały one na dysku.  

Pomyślałem sobie że przecież mówiłeś iż potrzebujesz dużo wolnego miejsca na                     

dysku i na pewno wszystkie moje dane z dysku sformatujesz. 

Niestety tak się nie stało. Zamiast sformatować większość danych zacząłeś                   

kopiować na CHOMIKA. 

Dawid ja wiem że jestem informatycznym idiotą, ale jestem również dość                     

spostrzegawczy i potrafię wiele faktów bardzo szybko skojarzyć. 

Nawet nie wiesz jak bardzo mi się przykro zrobiło jak się domyśliłem że kopiujesz                           

moje dane. Nie wiem i pewnie nigdy też się od ciebie nie dowiem: 

Ile skopiowałeś? 

Co skopiowałeś?  

Ile masz, bądź i nie ma mnie haków? 

I ile będziesz chciał wykorzystać przeciwko mnie?  

Wiedziałeś dobrze że na tym dysku jest pół mojego życia i wykorzystałeś okazję                         

na to żeby skopiować moje dane.  



Tak jak już kiedyś Dawid powiedziałem nie mam zamiaru już ani się kłócić, płakać                           

czy też w inny sposób histeryzować.Owszem wczoraj mi kilka łez poleciało, a to                         

dlatego że zrobiło mi się zajebiście przykro z tego powodu.  

Ja nigdy nikomu nie naruszam jego najbardziej prywatnej prywatności i sekretów                     

jakie dana osoba posiada. Jeśli ktoś ma jakieś sekrety i z nich nie chcę się                             

zawierzyć to na pewno ma ku temu jakieś istotne powody.Każdy ma swoje                       

większe bądź mniejsze sekrety.  

Wczoraj zrobiło mi się na tyle przykro i źle, że owszem wziąłem twoje telefony,                           

ale tylko po to żeby Ci pokazać jak bardzo mi jest przykro i źle z tym co Ty                                   

zrobiłeś w stosunku do mnie. Nigdy nie miałem zamiaru nic zrobić z tymi                         

telefonami, niestety to nie w moim stylu.  

Po prostu było mi: WYKURWIŚCIE PRZYKRO! 

Dziś rano kolejna sytuacja,wiesz dobrze o co chodzi.  

Tak Dawid jak już spałem to próbowałeś zmienić hasło i zalogować się na moje                           

FELLOW dokładnie 7:01, na obydwa konta, które nie są czynne, a żeby było                         

precyzyjniej według Ciebie są zawieszone.Ehhh Dawid nie mam naprawdę sił i                     

ochoty udowadnia takich sytuacji.Wiem że zaraz będzie udowodnij mi że to ja                       

chciałem zrobić.Nie mam i nie posiadam na żadnych portalach gejowskich kont.                     

Wszystkie zostały usunięte.Nie chcę i nie będę korzystać z takich portali. 

Wiesz dobrze co do Ciebie czuje,chodź staram się to ukrywać.  

Po prostu nie mogę i nie jestem w stanie zrozumieć po co to wszystko robisz?  

Co to ma na celu?  

Tak już mam dość zniszczone życie, jakbyś to powiedział zrobiłem to też po                         

części na swoje życzenie.  

Owszem pękłem, stało się i już się czasu nie cofnie.  

Dawidek (Kotek) nie wiem o co w tym wszystkim chodzi.  

I tak mi nie powiesz czy nadal coś do mnie czujesz?  

Ja wiem że nie potrafisz jakoś bardzo okazywać uczuć. Wiem i widzę wiele razy                           

że potrafisz być facetem na którego można wiele razy liczyć. Potrafisz być                       

facetem jak to się mówi “JAK DO RANY PRZYŁÓŻ”. 

Wiesz jak bardzo uwielbiam się do Ciebie tulić, gdybym mógł robiłbym to cały                         

czas. 



Wiesz dobrze jak bardzo uwielbiam twojego słodkiego BARANKA na głowie.  

Wiesz jak bardzo uwielbiam zapach twojej skóry. Wiesz jak bardzo lubię jak się                         

uśmiechasz i do mnie mówisz.  

Wiesz jak bardzo mi się podobasz w każdej możliwej sytuacji próbuje ci to                         

uzmysłowić i pokazać.  

Byłeś i jesteś facetem w którym naprawdę bardzo mocno się zakochałem! 

Chętnie bym Ci pomagał jak tylko byś chciał tą pomoc. Wiesz dobrze że ja nie                             

odmówie ci pomocy.  

Po to też podałem ci pomysł z serwisem komputerowym, żebyś to Ty mógł mieć                           

z tego jak największe korzyści.Nawet nie wiesz jak bardzo chciałbym żebyś odbił                       

się od dna i zarobił więcej pieniędzy. Nawet nie wiesz jak mi źle że masz brak                               

pieniędzy. Nie mam tyle pomysłów co Ty na zarobienie pieniędzy. Tylko                     

przyszedł mi do głowy ten pomysł z serwisem komputerowym i tyle ile będę                         

mógł tyle tobie pomogę.  

Pomysł ze zmianą agencji pracy też wypalił,i mam nadzieję że chociaż troszkę ci                         

to pomoże.  

Wiem i widzę jaką jest twoja sytuacja finansowa. 

Mówiłem i pisałem i nadal będę powtarzać iż w życiu mnie również spotkało                         

wiele przykrych sytuacji, gdzie również nie miałem co jeść, albo jadłem                     

przysłowiowy:”SUCHY CHLEB DLA KONIA”. 

Gotując dla siebie nie zubożeję ani nie zbiednieje na tym że podam tobie również                           

obiad. Dla mnie nie było i nie jest to problemem. Dość w życiu widziałem                           

różnych sytuacji i wiem jak życie wygląda.  

Wiesz dobrze również że lubię gotować oraz że sprzątanie mi nie przeszkadza                       

jak tylko ktoś ma chodź odrobinę szacunku do tego co robię. Naprawdę mi                         

wystarczy zwykłe DZIĘKUJĘ, i wtedy czuje się doceniony.  

Nigdy od nikogo nie oczekiwałem żadnych prezentów, zawsze mówiłem                 

wszystkim i to powtarzam ciągle: 

“JAK CHCESZ MI ZA COŚ PODZIĘKOWAĆ, TO POWIEDZ PO PROSTU                   

DZIĘKUJĘ. CHYBA ŻE UWAŻASZ IŻ JEST TO ZA DUŻA PRZYSŁUGA TO                     

CHĘTNIE PRZYJMĘ I NIE OBRAŻĘ SIĘ NA CZEKOLADĘ”. 



Ostatniej nocy w pracy wręcz genialnie mi się z Tobą rozmawiało,pogadaliśmy                     

sobie również o filmach na które jesteś chętny żeby obejrzeć, ja również.Bardzo                       

chętnie obejrzę je z Tobą jak tylko masz jeszcze ochotę.  

Tak Dawidek proszę Cię zaufaj mi i nie rób więcej czegoś takiego. Ja naprawdę                           

Cię cenię i będę cenić, to się u mnie nie zmieni.  

Możesz na mnie liczyć zawsze i wiesz dobrze że ja ci pomocy nie odmówię. 

 

Krzysiek,Krzychu,Krzyś czy jakkolwiek inaczej, tylko błagam Cię nie KRZYSZTOF.                 

Wiesz że nienawidzę swojego imienia. 

 

Krzysiek 

 


